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Zwłoki gen. Józef? Bema sootzęfy w Polsce.
Kruków. 30 czerwca, (PAT). Dziś 

o godzinie 7‘45 rano zebrali się na dzie­
dzińcu „wawelskim przed sarkofagiem 
gen. E m a  repi ezentanci władz, człon- j 
kowie komitetu i delegacje. |

Z W A WELU NA DWORZEC.
Trumnę wniesiono na lawetę, zaprzę­

żoną w 3 p a ry  białych koni. poczem 
uformował się długi pochód z korowo­
dem wieńców, k tóry  przeszedł na d w o ­
rzec kolejowy Za trumną szli gen. Ro­
mer jako przedstawiciel armii, wojewo­
da Kwaśniewski delegacja oficerów
węgierskich, charge d‘affaires posel­
stwa tureckiego, gen. Wróblewski, pre­
zydium krakowskiej grupy regjonalnej 
B. B.. wiceprezydent miasta Wielgusz, 
zaiząd. Woiew. Federacji Polskich
Związków Obrońców Ojczyzny i in. 
Licznie zebrana publiczność wzdłuż
szpalerów woiska żegnała manifesta­
cyjnie orszak ze zwłokami bohatera.

ESKORTA SAMOLOTÓW W DRO­
DZE DO TARNOWA.

Przed dworcem oficerowie artylerji 
przenieśli trumnę przez salon recepcyj­
ny do wagonu, O. godz. 9*15 poc ąg ze 
zwłokami gen. Be na przy dźwiękach 
hymnu państwowego w yruszył do T a r ­
nowa, eskortowany przez samoloty 
wojskowe. Na siacji w  Bochni pociąg 
zatrzym ał się przez 3 minuty, gdzie od­
była słę imponująca manifestacja na 
dworcu. Zebrała s'ę ludność Bochni, 
przedstawiciele wiadz, duchowieństwo, 
gmina izraelicka, oddział przysposo­
bienia wojskowego, kompanja Strzelca, 
s t ta ż  pożarna. Związek Kobiet Katoli­
ckich i organizacje społeczne. Specjal­
na aeiegacia złożyła wieniec na trumnie 
generała. v P rz y  dźwiękach hymnu 
Pierwszej brygady pociąg odjechał do 
Tarnowa

Uf Tarnowie.
Tarnów. 30 czerwca. (PAT). U roczy­

stość sprowadzenia zwłoK gen. Bema 
do Tarnow a miała charakter niezwy- 
k'e podniosły. Miasto bogato udekoro­
wane chorągwiami i festonami. W  o- 
Tnach w d n ia ły  po rtre ty  } nalepki z po­
dobizną gen. Bema. Cala ludność T ar­
nowa wzięła manifestacyjny udział w 
oddniu hołdu wielkiemu rodakowi. T a r­
nów przeżył niezapomniane historycz­
ny dzień. ,

21 STRZAŁÓW ARMATNICH.
O godz. 10‘,30 przybył pociąg z pro­

chami bohatera na dworzec, powitany 
21 strzałami armatnimi i hymnem pań­
stwowym. Pułk. przedrzymirski odda­
jąc imien.em delegacji zwłoki rmasitu 
Tarnowowi, w krótkich żolnierskch 
słowach podnósł, że ten, który tak dłu­
go leżał ;na dalekim cmentarzu a rab ­
skim. wraca w triumfie cfo ziemi P o l ­
skiej.

MOWA PRZEWODNICZĄCEGO 
KOMITFTU.

W  im'emu kom;tetu przbmówił prze­
wodniczący Jakubowski

Przesz ło  sto lat minęło 0 d chwili, 
kiedy wielki Bohater oouścił Tarnów, 
iako młode chłopię, aby następnie słu­

żyć życie całe sprawie narodu, spra­
wie wolności i roznieść po świecie sła­
w ę  imienia i oręża polskiego. Nie było 
mu danem wrócić do Ojczyzny wolnej 
a  naw et nie niewolnej. Wielki nasz Bo­
hater żywoi wypełnił p racą i walką 
Stai się bohaterem Polski i naszych 
przyjacielskich sąsiadów.

Stało się, że po wiekowej nieobecno­
ści w racają  dziś do Polski szczątki 
wielkiego generała. Nie było mu da­
nem widzieć jej w aureoli niepodległo­
ści, wrięc slus2tiem jest, aby chociaż 
szczątki jego wróciły' do kraju, do mia­
sta jego rodzinnego, i aby spoczęły tu 
w  grobie. Niech szczątki jego, złożone 
u murów rodzinnego miasta, będą dla

■ żyw ych tym wskaźnikiem, według któ 
| rego maią żyć  i pracować, dla o.iczy- 
! zny i jej szczęścia. Niechaj żyw i biorą 
i z Niego przykład, jak należy wypełniać 
j życia pracą i służbę dla ojczyzny. Niech 
i Jego mauzoleum stanie się miejscem 

pielgi zymek, które czcić będą ozyny 
zmarłego bohatera .

P o  ceremonjale przyjęcia zwłok, ofi­
c e r o w i  a r łylerji na barkach wynieśli 
trumnę na lawetę. Na trzech wozach 
umieszczono wieńce, które składano na 
trumnie w  drodze z Aleppo do Polski. 
Za trumną szli gen. Romer, wojewoda 
Kwaśniewski, gen. Balass z  delegacją 
węgierską, gen. Wróblewski, gen. Ga­
lica

PRZEMÓWIENIE PRZEDSTAWICIELA WEGIER.

Kolo kościoła Misjonarzy ' ustawiono 
bramę triumfalną, przy  której wygłosił 
przemówienie gen. Balass.

Szanowni P a ń s tv To. Jednym  z naj­
ważniejszych obowiązków patrio tycz­
nych honoru każdego narodu jest za­
chowywanie czci i wdzięczne i patmęci 
swych wiotkich synów. Im lepiej w y ­
wiązuje się dany naród z tego obo­
wiązku, tem w  iekszy zdobywa, sobie 
szacunek u innych. W  krytyeznern po­
łożeniu W ęgier przed 80 laty. gdy woj 
ska austriackie go tow ały  sie na pod­
bój kraju. Opatrzność sk 'e row ała  do 
nas generała polskiego, k tó ry  w ojczy­
źnie swojej zdobył sobie szczytne 
miano bohatera  Ostrołęki. Ludwik

^ ■ n n r a

Do P. T. Prenumeratorów!
Do numeru 175-go dołączyliśmy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.600 prenumeraty za miesiąc lipiec. Prenumeratę' 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 6  z f *  3 0  g r #

O ile kwota należna za powyższą pręnuineraią me 
wpłynie do nas do 10-go lipca w dniu tym wstizy- 

!  mamy dalszą wysyłką numeru.

W arszaw a. 30 czerwca. (G). Z Ber­
lina dor.oszą: „Welt am Abend“ _ infor­
muje, że wobec nieprzedłużenia przez 
Reichstag ustawy o ochronie republiki, 
zakazującej b. Cesarzowi powrotu do 
Niemiec, kwestja- przyjazdu Wilhelma 
do Nienrec znajduje się w stadium roz- 
strzygającem. Na zamku Hoinburg w 
górach Taunusu czynione mają być 
przygotowania na przyjęcie b cesarza. 
W ostatnich dniach berlińscy powierni­
cy cks - cesarza wystosowali szereg 
depesz do Duorn, skad przybyli do B er­
lina wysłannicy Wilhelma.

^ s ą d  niemiecki miał oświadczyć uie-

Kossuth temu właśnie generałowi pol­
skiemu zamierzał powierzyć dowód®- , 
two polskich sit zbrojnych. Stało się 
jednak inaczej i Bem został wodzem 
sił zbrojnych w Siedmiogrodzie. Bem, 
jak kometa zajaśniał na ponurym w i­
dnokręgi' Siedmiogrodu. Z imiptem 
iście napoleońskim rozpoczął akcię 
oczyszczając w  niespełna trzy  miesią­
ce z przeważających sił w-ogich. Puoh 

'genera ła  Bema w  sercach narodu w ę ­
gierskiego wiecznie żyć będzie W  
drodze do ojczyzny prochom Jego W ę 
grzy złożyli należyta cześć, a dalszymi 
obowiązkiem Węgrów' będzie posta­
wić potrnrk bohaterskiego^w odza w  
stolicy kraju.

Niecierpliwie czekaie w Niemczech 
pb n wrót Wilhelma.

OGNISTE WICI NIEMIECKIE WZDŁUŻ GRANICY POLSKIEJ,

(Telefonem od naszezo korespondenta.!

meckc - narodowy In, że nie będzie sta­
wiał przeszkód przyjazdowi W i’helma, 
podobnie, jak me czynił trudności w 
..prawne przyjazdu „kronprinc 

W arszaw a. '30 czerwca. (G). Z Berii- 
na donoszą: Przedwczoraj' wieczorem 
na znak protestu przeciw Traktatowi 
Wersalskiemu w licznych miejscowo^ 
ściach niemieckich wzdłuż granicy pol­
sko-niemieckiej zapalono wici. k tóry  oh 
odblask miał padać na stronę polsieą 
celem uprzytomnienia sąsiadowi wscfco 
driemu, że dzień ten jest dniem prote­
stu Niemiec przeciw Wersalowi.

ZŁOŻENIE TRUMNY 
W MAUZOLEUM

Pochód przeszedł następnie do 
Ogrodu Strzeleckiego, gdzie znajduje 
się monumentalne mauzoleum, w ybu­
dowane w edług projektu orof. Szysz­
ko - Bohusza trębacze wojskowi ode­
grali hejnały z iat 1818, 1830, 1848 i obe 
cny heinał artylerji konnej.

PRZEMÓWIENIE GFN. ROMERA.
Inspektor armji gen. Romer wygłosi! 

w chwili wmiesienia trumny ze zw iosa- 
mi gen. Bema do mauzoleum następ ie  
jące przemówienie:

Geenrale Bohaterze! Czcigodne Tw e 
zwłok, po długiej tułaczce wracają do 
ukochanej Ojczyzny, witane milionami 
serc i najdroższą Tobie muzyką, hu­
kiem armat. Sto lat temu naród połsk 
krwawił się o v, olność. Nie brakło  mę­
stwa, zapału, poświęcenia, jednak ule­
gliśmy z braku zgody, karności i wo­
dza. Ileż jaśniejszych umysłów’ iuż w te­
dy na Ciebie wskazywało. W  obliczu 
Twoich prochów ślubujemy ofiarną mi­
łość Ojczyzny

P o  złożeniu trumny, zaciągnięto 
w arte  honorową. Na ul. Piłsudskiego 
odbyła się defilada oddziałów w ojsko­
wych i przysposobienia wojskowego, 
po południu zaś odoył sie w  salach ka 
syna obiad na kilkaset osób.

ZA KONTRREWOLUCYJNE 
DZIAŁANIA,

Moskwa. 30 czerwca. (PAT). Sąd o- 
kręgu inohylewskiego skazał na karę 
śnnerci 7 osób, w tej liczbie kilku by­
łych agentów tamei policji carskiej, 
poza tern na karę śmierci 17 osób, 
w szystk ;e oskarżone o wzniecanie po­
żarów w przedsiębiorstwach należą­
cych do kooperatów rolnych, o zama­
chy na przedstawicieli władz lokal­
nych oraz o  szereg innych działań 
kontrrewolucyjnych.

P. RAUSCHER W BERLINIE.
Berlin. 30 czerw ca. (PAT.). W  sobo­

tę przybył tv poseł niemiecki w  W a r ­
szawie Kauscer. Jak informuje F ran k i  
Ztg., przeprowadzić  ma on rozm owv z 
przedstawicielami rządu na temat obe 
cnego stanu rokowań handlowych pol­
sko - niemieckich.

ZJAZD ADWOKATÓW W POZNANIU
Poznań, 30 czerwca. (PAT.) Dziś 

odibyła .s e akademia Związku Adwoka 
tów Polskich, który odbyw ał w P o ­
znaniu swój doroczny zjazd. Udział 
wzięło w nim kilkudziesięciu adw oka­
tów ze wszystkich dzielnic Ppolski 
Obrad- zagaił mec. Konic, zaś referat 
wygłosił sekre tarz  Związku Adwoka­
tów Argasuiski ze Lwowa.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
W arszawa. 30 czerwca. (Tel wł.). 

Komunikat P. I. AT : Prawdopodobni
przebieg pogody w  dniu 1 lipca: Dość 
pogodnie przy uniiarkowanctif zachmu­
rzeniu nieba. Ciepło przy słanych wia­
trach zachodnich. Po  południu skłon­
ność do burz.
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Parki narodowe zagranicą i w Polsce.
Osławientf czasy dość często Pole­

mizuje się h ą d f  to na łamach prasy  
riodziewieil limb specjalnej, bądź to w  
?nstyniQ}ach społecznych na temat 
stworzenia w  piekme‘szyoh częściach 
kraju naszego tzw  parków  naro'do. 
wycli. Czem są te paTki narodowe 1 
dlaczego mvś] s twarzania ich stała się 
dążeniem kutonałniejsizycji społe­
czeństw  dopiero stosunkowo nieda­
w n o 9

Postaram  się odpowiedzieć na to py­
tanie. Otóż w  ruchu turystycznym  o- 
góln oświatowym zauważyć się ła ją  
dw a kierunki. P ierw szy  z nich. tr> dą­
żenie do udostępnienia wszetkrmi mo­
żliwymi sposobami ładniejszych czy  to 
pod wzzłędew pejzażowym, czy przy­
rodniczym. części kraju A w :ęc budu­
je się szosy metylko, gdzie tego do­
maga się samo życie ekonomiczne i 
handlowe, ale przecina się niemi na­
wet Szczyty niebotycznych gór. Maje­
stat p.ei wotnej i przecudnej sw ą suro­
wością ich ciszy przerywa sie ustawf- 
cznym rykiem syren samochodowych, 
szczególnie zagranica, gdizie auto prze- 
stato być przedmiotem luksusu, a iesf 
środkiem lokomocji nieomal co dziesią­
tego obywatela w czasie przedsiębra­
nia wycieczek. To samo dzieje się w  
resztach wielkich lasów, malowniczych 
i bezludnych dolinach i miejscach wi­
dokowych, gdzie piękna panoramę mą­
ci w yras ta jący  nagle dwupiętrowy al­
bo i w yższy  hotel „urządzony z osta ­
tnim komfortem*1.

Drugi  kierunek zrodził się ,w chwili, 
gdy tuż ludziska dość nabudowali szos, 
hoteli i kolejek zębatych, tak. ze nie* 
którym krajom groziło zamienienie ich 
po same niebosiężne szczy ty  na dan­
cingi i komfortowe m ie lca  letniskowe, 
pełne dymu i gwaru i pozbawione n- 
roku przebywaniu wśród samej p rzy ­
rody. Rzucono sie na ratunek zacho* 
wanej jeszcze tu i ó w d J e  pierwotnej j 
przyrody martwej i żywej. I co jest j 
najciekawsze w tym ruchu, że pierw­

sza gwałt podniosła u siebie Ameryka, 
ta sama. która tysiackilomet-owemi 
ozorami pokryła  swą powierzchnię, 
k tóra  w ygodę tu ry s ty  doprowadziła do 
mafcslnuwn. Zrozumiała ona doskonale, 
tak jak i wflale państw  europejskich, 
że  turysta tak  obcy, jak i swój z  chwi­
lą u tra ty  ostań i ego skraw ka „praw dzi­
wej przyrody** zaniecha podróżowania 
w ogojo  i> ta tak .wspaniale zorganizo­
wana sieć biur turystycznych, upadnie 
bezpowrotnie. Ratunek obmyślono s z y ­
bki 1 radykalny — zaczęto tworzyć 
rezerw aty , czyli tzw. parki narodowe, 
to  znaczy, całe połacie kraju wytjj- 
tniejszr i ciekawsze ze względu na ich 
przyrodę m artwą i żywą, państwo 
wzięło pod swo;ą opiekę za pośredni­
ctwem spec!alnie do tego s tworzonego 
urzędu, który obszary uznane przez 
fachowe do iigo  powołane komisje za 
nadające się na parki narodowe, droga 
kupna odbierał ich poprzednim w łaści­
cielom., ewentualnie w spółpracow ał za 
pośrednictwem swego delegata z w ła­
ścicielem nad właściwą ochroną zaby­
tku.

Zagada organizacyjna parków i re­
zerwatów polega na jak najdalej idą- 
cem udostępnieniu i podniesieniu cy ­
wilizacji ich podnóża i najbliższego cio 
nich dostępu przez budowę kolei, d ró2, 
hoteli i letnisk, przy  równoczesnem za­
chowaniu w stanic całkowicie nietkni? 
tej pierwotnej^ dziewiczej przyrody ich 
wnętrza. Park i te sa w  ten sposób źró ­
dłem odpoczynku ciała 1 myśli dla lu­
dzi, którzy dla zachowania i u trzym a­

n i a  parków  w ich pierwotnej natural­
nej szacie dla siebie i przyszłych po­
koleń. mus7>ą dobrowolnie poddać się 
w’ nich pewnemu rygorowi tj. zmienia 
w  czasie przebywania w  nich bezw a­
runkowo tryb życia codzienny i w ym a 
gania swoje w  wielkich miastach. Na­
leży tu poprzestać na prym ityw nym  
noclegu i pokarmie, nie chcąc stw orzyć 
tu restauracji 1 hoteli wielkomiejskich 
należy po za obrębem parku czy re ­

zerwatu pozostawić swoje auto, 1 czy 
nny środek lokomocji, aby ich gwizd­

kami nie p rzeryw ać ciszy tu panującej. 
| Za cenę wyrzeczenia się wygodnego 

życia1 miejskiego znajdzie się tu ró­
wnowagę d’a myśli i całkowite oder­
wanie od  szarego życia codziennego.

W  Ameryce, jak już wspomniałam, 
praca ta  dała imponujące rezultaty, 
gdyż utworzono tam już 19 wielkich 
parków narodowych, w których chro­
niona jest troskliwie przy "oda m artw a 
i żyw a, o raz  mnóstwo mniejszych r e ­
zerw atów  tzw. lasów narodowych, o- 
ra-z obszarów ochronnych historycz­
nych pobojowisk. Typem takiego par­
ku. wyłączonego z gospodarki ludzkiej 
nienaruszalnie, gdzie zarówno św iat 
roślin, jak i zwierząt żyje — pozosta­
wiony sobie samemu, a tylko pod pie­
czołowitym nadzorem człowieka, iest 
„Yellowstone Park** w  Stanach Zjedna 
czopy cli, założony w r. 1872. Leży on 
w  trzech stanach: Wyorrtmg, M o ta n a  
i Idaho. Ma kształt kwadratu o po­
wierzchni S67f km. kw. P rzep ływ a  
przezeń rzeka Yellowstone, dopływ 
Mtssnri, która w pada na obszarze p a r ­
ku do jeziora tejże nazwy, położonego 
na wzniesieniu 2300 m. P a rk  jest w y ­
żyną przecięta głebokicmi jarami (ok­
nom) rzek. które tworzą liczne, malo­
wnicze wodospady. Na bogactwo kraj­
obrazu składają się też gorące źródła 
(geizery) i te rasy  krzemionkowe. Na 
obszarze tym znajduję ochronę bogaty 
śwliat rośhnny i zwierzęcy, tęprnny 
pozatem w Ameryce w  sposób iście 
barbarzyńsk i  Parku  strzeże caia a j-  
mja dozorców, a koszta utrzymania 
w yncsiły  w r. 1921 — 2 miliony dola­
rów. C ały  teren ochronny wyłączony 
jest ze wszelkiego ruchu. Nie wolno 
budować kolei. dTóg, ani ścieżek, z w y  
iątkiem przeznaczonych dla dozorców. 
Zabronione jest w prowadzanie psów I 
kotów, a rozpalanie ognLk dozwolone 
jest tylko w miejscach specjalnie na .to  
przeznaczonych: zabronione iest rybo-

łow stw o  i myśhwstwo. ło w ie n ie  zwie 
rzat dla ceiów naukowych doewokme 
jest tylko za specialnein pozwoleniem.

Obok Stanów Zjednoczonych olbrzy­
mią akcję na tym polu rozminęła Ka­
nada. a na pograniczu Stanów Zjedno 
czonych i Kanady istnieje wielki park 
narodowy „Glacie. *, obejmujący na za 
sadzie obopólnego porozumienia tery- 
torja obu tych państw.

W  Europie istnieją parki narodowe, 
zwane jeszcze parkami natury, i rezer­
w aty  w  Szwajcarii, Niemczech, W ło ­
szech, Norw-egji, Szwecji, Finlandii, A:i 
glji, a ostatnio organizują się na po­
graniczu Francji i Hiszpana w P irene­
jach.

W  Polsce istnieje, jako specjalny »• 
rząd dla ochrony przyrody przy  Mini 
starstwre Wy znań i Ośw iecenia, Pań­
stw o w a  Rada Ochrony P rzyrody  z 
siedzibą w  Krakowie, a prezydium jej 
stanowią pp. ptof. dr. Szafer, dr. Pa- 
wlikow ski, prof. Goetel, dr. Kuźniar, dr. 
Smoleński, ar. Sokołowski, dr. Kulczyń 
ski. Jako rezultat jej kilkoletniej dzia­
łalności po za ochrona niektórych ga­
tunków roślin i zw ierząt na terenie 
cale] Rzeczypospolitej jest utworzenie 
dotychczas kilkadziesiąt mniejszych re ­
zerwatów r stepowych, leśnych, torfo­
wisk, jezior, w rzosow isk, oraz pięć wię 
kszych tzw. parków naiury, mianowi­
cie w  Puszczy Białowieskiej (5.000 ha), 
na Babiej Górze w  porozumieniu z a- 
nalogicznie się tworzącym parkiem po 
czeskiej stronie,' oraz w porozumieniu 
z Czechosłowacją w grurie Czarnoho­
ry  (Karpaty Wschodnie), w  Pieninach- 
oraz największy z nich — będący le­
szcze w stadium projektów i konferen­
cji — wie]ki Dark narodowy w T a ­
trach. który chcemy, zarówno jak i Cze 
si po swojej stronie, zachować jako 
pierwotna i dziką świątynię górską,k tó  
raby majestatem swej ciszy i pustki 
ściagala turystów tak swoich. jak i od 
cycli, szukających w Tatrach odpo­
czynku, a me dancingu. ■

Marja Szachówna.

/ ‘o p i e r a j  p r z e m i / s l  r o b i m y  

,4 r l a s z  p r a c e  b e z r o b o t n y  n>.

Bohater wiusny 
ludów.
(Dokończenie).

Bawił on jakiś czas we Lwowie, 
gdzie organizowano gwardię narodową, 
rychło jednak nowa myśl polityczna 
kazała  miu szukać szerszego terenu 
działalności. Zamyślił bowiem gen. 
Bem utw orzyć  związek narodów sło­
wiańskich (z wyjątkiem Rosji) i W ę­
gier i wspólnymi sitami zwalić wspól­
ne jarzmo niewoli austriacko-rosyj­
skiej. Chwila /.dawała sie być stoso­
wna do podjęcia dzieła. Udaje się więc 
Bem do zrewoltowanego Wiednia, 
gdzie kieruje ooruną tego miasta oblę­
żonego przez wojska ks. Windischgrx- 
tza. 1 ten teren nie odpowiada mu 
wiec w  przebraniu woźnicy wojskowe­
go przekrada się przez łańcuch oblę- 
żniezy i udaie się na W cgry , p row a­
dzące w tym czasie walkę o niepodle­
głość. Początkowo zostaje dowódcą 
dwu dywizyj walczących w Małych 
Karpatach. Zanosiło się już na to, że 
miano powierzyć Bemowi naczelne do­
wództwo wojsk węgierskich, lecz jpra 
wę pokpili Polacy. Przybyło bowiem 
wtedy na W ęgry  wielu byłych wojsko 
wfyeh polskich z Józefem Wysockim 
(bratem Piotra ,.Behvedcrczyka“) na 
czele, pragmąc uformować osobny le­
gion polski. Bem, chcąc u tworzyć le­
gion ogólno-slowiański, przeciwny był 
separatyzmowi polskiemu j w tym du­
chu udzielił rad rządowi węgierskiemu 
który  rzeczywiście odmownie ustosun­
kował Się do propozycji Wy sockiego. [ 
i poraź w tóry  Centralizacja dcmokra i 
cji polskiej poruszyła niebo i ziemię i 
przeciw „zdradzie** Bema Znowu zna- i 
lazł się zamachowiec, tym razem nie­
jaki Kołodziejski. Ten huragan w rza ­
skliwej nienawiści, nieoołaiąoej się prze i

niczem, nieprzychylnie usposobił ogól 
.W ęgrów do oaoby Bema. Naczelnym 
wodzem z o s ^ ł  gen. Henryk Dembiński. 
Bem po odrzuceniu propozycji obrony 
Komorna, przyjął dowództwo frontu 
siedmiogrodzkiego i zaraz około poło­
w y  grudnia 1848 r. stanął w  swej no­
wej kw aterze w  Szilagy.

Odtąd zaczyna się złota karta  epo­
pei bemowskiej. Nieprzyjaźnie przyjęty 
przez podwładnych, w  krótkim czasie 
stal się Bein ich bożyszczem. „Ojciec 
Bem “ (tak zwano go na W ęgrzech) 
cieszył s:ę najzupełniejszetti zaufaniem 
swych żołnierzy. „Wojsko, którem do­
wodzi Bem, nie może nie odnieść zwy 
ciestwu** — czytamy u Petófiego. Rze 
czy wiście zwycięstwo jakby pciiaio s!ę 
samo w  ręce Bemowi. Wojska jego li­
czy ły  13 tys. ludzi (w tein 5 tys. no- 
wozaciężnycli) i 40 dział; naprzeciw 
niego stanęła arinja austriacka w sile 
15—20 tys. i 60 dział -HO tys. gwardji 
nar. złożonej z Niemców — mieszkań 
ców Węgier, • + około 200 tys. chłopów 
rumuńskich; twierdze były również 
w 'rę k u  mcprzyjacielskiem. Mimo sytu­
acji r^cale nie świetnej, pierwsze kroki 
wojenne Bema przyniosły zwycięstwo 
pod Czticzą (9. XII), Zsibo (20. XII). 
Stmdok, Decs (23. XII). Ko!osvar (25. 
XII). Bctlen (29. XH), Bystrzyca i Na- 
sod (31 XII) i td. Nawet chwilowe nie­
powodzenia nie szkodzą mu, mnie bo­
wiem wyzyskać dla siebie każdą sy ­
tuację. Nieprzyjaciel z trwożliwem u- 
szanowaiiieni wspomina imię tego poi 
skiego generała. W alki toczą się bez 
przerwy i szczęście wojenne bez przer 
w y trzj-ma się W ęgrów. W krótk.in 
czasie Siedmiogród był wolny. W wal­
kach brał udział legjon słowiański pod 
wodzą Mi. czy stawa ks. Woroi .eckic- 
W *  Przejeżdżającego przez kraj Bema 
w ta ludność z najwyższym entuzja­
zmem. W marcu 1849 r. sejm nadaje 
B en o w i order oz lobiouy djamentci, 
w yjętym  z korony św. Stefana, w rę ­
czający order g«n. Nejnctb całuje rękę

w ybaw cy Siedmiogrodu, to samo czy­
ni jego świta. Równocześnie Kossuth 
w dołączonem piśmie zapewnia: „Imię 
Twoje nierozdzielnem stało się z histo­
rią węgierską: złączone z nią zawsze 
będzie chlubą jej kroniki**.

W alka przenosi się teraz do Banatu. 
Bem zamyśla o  nawiązaniu kontaktu 
z  Francją i Turcją, nie znalazł w tein 
jednak poparcia ministerstwa.

Warunki walki stają się niezwykle 
ciężkie. W  pomoc austriackim p rzyby­
wają wojska rosyjskie w sile 140 tys. 
łudzą f 200 dział. Bem posiadając tylko 
42 tys. żołnierzy unika walnych spot­
kań, wyślizguje się nieprzyjacielowi. 
Próba wzniecenia powstania w  Molda- 
wji zawiodła. Sytuacja staje się k ry ty ­
czna, porażki coraz częściej nawiedza­
ją W ęgrów. Gdy pod Tem esvarcm  9. 
sierpnia wręczono Bemowi nominację 
na Naczelnego Wodza, było już za pó­
źno. Oddziały jego poniosły kieskę, on 
sam został ciężko raniony a gdy 14-go 
sierpnia gen. Gorgcy poddał sie pod 
Villayos z sw ym  korpusem nieprzyja­
cielowi. jedna tylko droga otwarła  sic 
przed Bemem. I Bem poszedł nią. Zło 
żył dowództwo i z polskim oddziałem 
Icgjonn słowiańskiego schroni! sie da 
tery forjniTi tureckie.

Mimo zupełnej przegranej gen. Bem 
nic opuszczał rak. P ragnął dalej działać 
dla Polski. Dlatego przyjął ;slam i ob­
darzony godnością „mussira** (m arszał­
ka) p rzybraw szy  nazwNko Murad-pa- 
sza przystąpił do reorganizacji _ armji 
Wysokiej Porty , spodziewając sie dro­
gą konjiiiiktury jakiejś z Turcją wskrzc 
sić sprawę polską. N.e zrażał s;ę tein, 

,że pud naciskiem Austrj i Rosji inter 
nowano go w  Aleppo w Syrji, by! 
wciąż dobrej myśli. Swą orientacje tu­
recka tłumaczy w  Mele do swego 
adjutanta Mr. T cL k y :  „nie przez amh;- 
cie zdecydowałem się na o d s tęp s tw  
od religji przodków, lecz by ta. ostat­
nią, jak widzę, drogą, w yw alczyć nie­
podległość uciśmojiyn, dwom bratnim

narodom i że poświęcając formę nie 
odmieniłem serca, w którem wiara w  
Niego (Boga) pozostała'*. Zrozumiał tez 
to Krasiński: „Bem był tylko żołnie­
rzem i w chwili, w której zanosiło się 
na wojnę, porwał ża półksiężyc, jakby 
za nowy lont do świeżego działa*.

Jeszcze w Aleppo zorganizował obro 
nę przeciw napadowi plemion arab- 
skich, gdy mespodziame po krótkiej 
gorączce febrycznej zmarł 10 grudnia 
1650 r. i na miejscowym cmentarzu zo­
stał pochowany. Nie wierze, jakoby 
przed śmiercią miał rzec: „Polsko, Po! 
sko, ja cię już nie zbaw ię!“ Słowa te 
bowiem przypomina ią falsyfikat histo­
ryczny, owe: „Finis Folomar *, ko
ściuszkowski zresztą sztuczny patos nie 
leżał w naturze Murada paszy.

Pamięć imienia Bema przetrwała do 
dziś w  narodzie polskim, węgierskim i 
tureckim. Utrwaliła ją silnie literatura 
patriotyczna tych narodów.

Węgierski poeta-żołnierz Petófi po­
święca Bemowi szereg sw ych  utw o­
rów, nazywając go „krwawą gwiazda 
Ostrołęki**. Norwid na cześć jego pisze 
przepiękny R apsod, w k tó rym  daje w i­
zie żałobnego pochodu, odprowadzają­
cego ryce; za-przodownika narodów na 
daleka cbogę wieczności. Zaczyna się 
on słow am i:
„Czermi, Cieniu odieżdżasz, ręce zła- 

[n iaw szy  na pancerz, 
P rz y  pochodi .ach, co skram i grają  A.

[koło T w y c h  ko lan?  — 
Miecz w aw rzynem  zielony i gromnic 

J [płukaniem dziś polan. 
Rwie sic soHól i koń Twój pod ryw a 

[stopę jak tancerz**. 
W iele byłej Planów uczczenia parnię- 

ci B em a. M . Węgrzy chcieli umieścić 
zwłoki iego w  mauzoleum na szczycie 
góry , w ruinach rodzinnego ongiś je- 
go zam ku Cmsbanvar. S ta ło  sic inacze- 
bohater  w iosny  ludów spocznie w  zje . 
mi, k tó re j  służyli baronowie votf Boeni 
dorf. ■

Bofeskaw Włodzimierz Lewicki.
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Po uchwale 
Trybunału Stanu.

(Telefonem od naszezo korespondenta.)
W arszaw a. 30. czerwca, (u). Dzisiej­

szy  „Kurjer Poranny" omawiając wczo 
rajsza uchwałę Trybunału Stanu pisze: 

„Jeżeli chodzi o motywy, ogłoszone 
w decyzji Trybunału Stanu, to przeac- 
wszystkiem zwraca uwagę ich różnoro 
dność niezrozumiała Dotyczy to moty­
wów, które stanowią interpretację kon­
stytucji. Najważniejsze sa motywy, 
które wskazują sejmowi*'że akt oska- 
żema jest niezupełny, że sejm nie w y ­

czerpał wszelkich możliwości, które 
IłSżaty w  jego kompetencji i że wobec 
tego akt oskarżenia nmsi pyć sejmowi 
zw iócony dla wykonania wpierw jego 
parlamentarnych obowiązków.

W syynłku więc dotychczasowym 
tei całej sprawy, która w yw ołaia  ol­
brzymie poruszenie nie bez szkody po­
ważnej dla Państw a, mamy właściwie 
uwolnienie ministra Czechowicza od 
odpowiedzialności Konstytucyjnej i skie 
ro w anie pono.wnt. spraw y jego na 
grunt Dat lamentarny.- Ocena zaś m ery­
toryczna zakwestionowanych poprze­
dnio przez sejm pod wzgledem forma1- 
nytn kredytów dodatkowych nie może 
w  każdym razie doprowadzić ponow­
nie do tak lekkomyślnego aktu oska­
rżenia, jaki miał miejsce przy tej pierw­
szej rozprawie".

„Ekspress Poranny" pisze: „Trybu­
nał Stanu stanal na stanowisku, że nie 
wolno mu sądzić b. ministra Czechowi­
cza, oskarżonego przez sejm o przestę­
pstwo formalne, dopóki sejm nie wyda 
merytorycznej oceny zakwestionowa­
nych kredytów  pozabudżetowych. 
Stąd też uchwała Trybunału Stanu jest 
faktycznie pouczeniem sejmu o  istocie 
p raw  sejmu f p raw  Trybunału Stanu, 
jest ona jakgdyby przestrogą na przy­
szłość, aby sejm nie w ytaczał zbyt po­
chopnie spraw  Formalnych przed T ry ­
bunałem Stanu".

W sprawne uchwały  Trybunału S ta ­
nu wypowiedziały się na razie tylko 
dwa powyżej wymienione dzienniki, 
gdyż z powodu .świąt inne pisma w a r ­
szawskie w  dniu dziesiejszym nie w y­
szły.

MlfDZYNAR. ZRZESZENIE STRAŻY 
POŻARNYCH.

Paryż. 30 czerwca. (PAT.) Zakoń­
czyły  się tu obrady kongresu między­
narodowego zrzeszeń straży pożar­
nych, k tóry zgromadził przedstawicieli 
kilkunastu państw. U tworzony na o- 
statnim zjeźazie w  Poznamu Związek 
słowiańskich Tow. strażackich, w y s t ą ­
pił oficjalnie na kongresie paryskim, 
Polską delegacje stanowili: inż. St.
Twardo, wojewoda warszawski i p re­
zes Główmego Związku S traży  pożar­
nych, inż. St. Waligórski, prezes Zw. 
S traży  pożarnych woj. warszawskiego, 
oraz E. Bartoszewicz, wiceprezes Za 
rządu Zw. S traży  poż. woi. w ołyń­
skiego.
i Po kilkudniowych obradach kongres 

uchwalił stworzenie międzynarodowego 
zrzeszenia Związków S traży  pożar­
nych. Opracowano statut, którego osta 
teczną redakcję powierzono konrtetowi 
złożonemu z 15 przedstawicieli różnych 
krajów.

ZE ZLOTU SOKOLEGO.
Poznań. 30 czerwca. (PAT.) W  dal­

szym ciągu zlotu Sokolego odbyw ały  
się dziś ćwiczenia Sokołów głównie 
drużyn zagranicznych. Entuzjastycznie 
były przyjmowane efektowne ćwicze­
nia drużyny polskiej z .Ameryki. Po  za 
kończeniu zawodów prezes Polskiego 
Związku Sokołów w  Ameryce S tarzyń 
ski w ręczy ł w imieniu Związku Soko­
lego w  Detroit puhar srebt ny jako dar 
dla prezesa Związku Polskiego Zamoy 
skiego.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ. «;•

Obywatele!
Dzień 4 lipca 1929 jest 153-cią roczni­

cą niepodległości Stanów Zjednoczo­
nych, z  któremi łączą nas w ęzły  serde­
cznej przyjaźni i niespożytej wdzię­
czności.

Rocznicę tę obchodzić będziemy w 
tj-m roku tern uroczyściej, że jest to 
p ierwszy tok prezydentury Herberta 
Hooyera, głęboko zapisanego w ser­
cach naszego społeczeństwa przez 
swoją akcję niosącą ratunek naszym 
dzieciom w ciężkich, trudnych do prze­
trwania latach powoiennych.

Niechaj najmniejsza nawet miejsco­
wość w  W ojewództwie Lwowskiem 
uczci w godny sposób ten dzień pamię­
tny dla naszych, wypróbowanych w 
potrzebie, przyjaciół amerykańskich.

Niechaj wszelkie instytucje i organi­
zacje społeczne, a przedewszystkiem 
te, które opiekują się dziećmi i młodzie­
żą, wyszlą  w  tym dniu depesze gra tu­
lacyjne dla P rezydenta Stanów Zjedno

czonych na rece Ich posła p. Ste+sona 
w  Warszawie.

Program  obchodu we Lwowie obej­
muje: dnia 3 lipca: 1) o. godzinie 6-tej 
wieczorem dekoracja .miasta, która na­
leży utrzym ać przez cały dzień 4-go 
lipca; dnia 4 lipca: 2) uroczyste nabo­
żeństwa w Katedrze rzym, - kat, or­
miańskiej, w' kościele ewangelickim, 
prawosławnym o godzinie 10 rano. w 
katedrze Iw . Jura  o godzinie S‘30. w  
synagodze postępowej o godz 9 rano. 
2) o godz. 3 popoł. zabawa dla dzieci 
zakładów opiekuńczych na polanie pod 
kopcem Unji Lubelskiej, w  razie niepo­
gody w sali Towarzystwa Strzeleckie­
go przj uh Kurkowej. 4) o godz. -7-mej 
wieczorem koncerty muzyk wojsko­
wych i cywilnych na placu Fredry, 
przed gmachem Uniwersytetu na u] 
Marszałkowskiej, przed Teatrem Wiel­
kim i w  rynku.

We Lwowie, dnia 30 czerwca 1929.
Wojewódzki Komitet Obchodu.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Teobalda 
Jutro: N. NPM

Wschód słońca 3’42 
Zachód 1945

TEA1R WIELKI.
Poniedziałek o godz. 8.15 „Jubileu 1 

„Q. P. G." występ teatru „Qui Pio Guo“.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek o godz. 7.30 „Poławiacz 

Cleni", występ A. Węgierki i p. Lubień­
skiej.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Trzy namiętności".
CASINO. Harold Lloyd
COLOSSEUM: „Zemsta straceńca", 

oraz w  „Mocy awanturnika".
CHIMERA: „Morze".
KOPERNIK: I. „Nadkobieta" II.

„Czyją iest moja żona".
L E W : „Chcę śnić o Tobie".

, MARYSIEŃKA: I. „Nadkobieta" II. 
„Czyją jest moja żona".

PAŁACE: „Tajemnica skrzynki po­
cztowej".

= □ =
_  T o w .  sztuk Plękisch, Sale wiosenny 

w Pałacu Sztuk, na pl Targów Wschodnich, 
Wystawa otwarta codziennie od 10-—15-tei 
popołudniu.

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my dalszy arkusz powieści E. Czeri- 
kowa p. t. „Mój romans".

— Wojewoda Lwowski p. Gołucnow. 
ski, rozpoczął z dniem l lipca urlop. 
W  czasie jego nieobecności zastępować 
go będzie wicewojewoda p. Je rzy  P i­
lecki.

— Osobiste. Onegdaj >p. komisarz 
Rządu Nadolski w  obecności naczelni­
ka I. Wydziału p. Wolańskiego j sekre­
tarza p. Adamowicza oraz prezesa 
Związku Obrońców Lwowa d. ara No­
waka - Przygodzkiego imieniem Gór­
nośląskiej Komisji odznaczeń w  Katowi 
cach udekorował Krzyżem na Śląskiej 
wstędze waleczności i zasługi za czyn­
ny udział z bronią w ręku p. Leopolda 
Kulińca.

— Rzuciła się pod koła pociągu. Pod
parowóz nadjeżdżającego pociągu rzu­
ciła się wczoraj u wylotu ul. Źródlanej 
jakaś kobieta i poniosła śmierć na miej­
scu. Tożsamości samobójczyni nie zdo­
łano na razie ustało.

—  Dokąd wyjechali? Komisariat 
P . P .  w Przemyślu zawiadomił tutej- 
sz.y W ydział śledczy, iż zamieszkała 
tam meiaka Schneutzerów-na. uczemca 
pierwszego roku seminarium, po o trzy ­
maniu złej noty. wyjechała z P rzem y­
śla w  nieznanym kierunku. — Józef

Remes. liczący 13 lat, uczeń szkoły po­
wszechnej w  Starem Siole, zbiegł z do­
mu w nieznanym kierunku.

— Niedobrze w yszedł na „Kole 
szczęścia". Mazza Giovanni. obywatel 
włoski, p rzypatryw ał się wczoraj na 
W alach hetmańskich imprezie inv a- 
Iidzkiej „koła szczęścia". Skorzystał 
z tego jakiś kieszonkowiec i skradł mu 
z kieszeni złoty zegarek z łańcuszkiem

— Włamania mieszkaniowe. Niezna­
ni sp raw cy włamali się wczorajsze; no­
cy do mieszkania Józefa Sprotzera 
przy ul. Słonecznej ]. 46. i skradli na 
iego szkodę biżuterię wartości 1000zł., 
oraz 5 dolarów . — Policja a resz tow a­
ła sprawcę w osobie W ładysław a Ka- 
tnińskiego, liczącego 30 lat. zamieszka­
łego przy ul. Źródlanej ł 50. — Niezna­
ni złodzieje zapomocą dobranego klu­
cza dostali się wczoraj do  mieszkania 
Stanisława Królikiewicza przy ul, O- 
chronek 1. 3, gdzie skradli naszyjnik 
złoty z imitacją brylancików. — T rze­
cie włamanie popełnione zostało przy 
ul. Satcramentek 1. 20 na szkodę Simo­
na Wahla.

— Dostali się wczoraj %s  kratki. Do 
aresztów odstawiony został wczoraj 
Zygmunt Czechowicz zamieszkały 
p rzy ul. Dekerta L 24 za kradzież ze­
garka w parku Kościuszki na szkodę 
Jakóba Schnapsa. — Drugim był S ta ­
nisław Huńka, liczący 45 lat. areszto­
w any za kradzież, — Trzecim Stani­
sław Kędzierski, p rzytrzym any za 0- 
pilstwo i wywołanie awantury. — 
W reszcie osobną grupę stanowili Józef 
Diaczyn, N. Sołtys i Maija Sinda, p rzy ­
trzymani za gw ałt  publiczny i obrazę 
funkcjonariusza policyjnego w  służbie.

— Wypadek samochodowy w Ra­
wie Ruskiej. W czoraj wieczorem przy­
wieziono do szpitala wojskowego we 
Lwowie starostę rawskiego, aw u  ma­
jorów i szofeta, którzy ulegli w ypad­
kowi samochodowemu w Rawie Ru­
skiej.

+  Polska podróż łodzią przez Atlan­
tyk. Gazety amerykańskie noóają, że 
dwa,i Polacy z Bronson w Stanach 
Zjednoczonych Jan Leppich i Konrad 
Kupbatka wraz  z trzema Amerykanina- 
mi: R Rentlerem, H, Schnittgerem i 
A Sowersem  wyruszają wkrótce na 
niewielkiej łodzi motorowej z Toledo, 
przez jeziora Erd Ontario, rzekę św. 
W aw rzyńca  i Atlantyk do Hamburga, 
Łódź skonstruowana została przez 
Leppicha, który jest inicjatorem i kie­
rownikiem tej transatlantyckiej wycie­
czki łodzią przez Atlantyk.

4- Kto panuje pod biegunem. Dyplo­
matyczne puurparlers miedzy rządem 
Stanów Zjednoczonych a  am basadą 
angielską w Stanach zwróciły uwagę 
na bezmierne pola lodowe, do których 
różne narody roszczą sobie pretensje.

Rozwó' podbiegunowego lotnictwa i

bogate zasoby ławic wielorybich' do­
dają temu zata-gowi pewnej wagi. Nie­
wiadomo do ilu mil z obszaru 5 milio­
nów kw adratow ych mil angielskich ro­
ścić sobie mają pretensje Stany, ale 
pewnem jest, że poprą akcję ko­
mandora Byrda, oświadczającego, ze 
kraj Marj: Byrd i Rockefeller Rangę są 
terytorjum amerykanskiem. Wielka 
Brytania rości sobie prawo „na podsta­
wie odkrycia" do następujących prze­
strzeni: części kraju Coatsa, kraju 
Kemp, kraju królowej Mary, Kraju na 
zachód od Adelie Land który p rzy od. 
k ’yciu w  roku 1912 przez australską 
eKSDedycje podbiegunowa -nazwano 
krajem WilKe'go. kraiu Jerzego V. 
kraju Oates.

- f  2  rewolwerem i szaolą, na... w ró­
ble Oryginalne rozporząozen.e wyda! 
zarządzający miejscową składnicą zbo­
ża w  Kremienczugu (w Rosji) Treść 
rozporządzenia tego jest nastęnuiaca: 
„Ponieważ stada wróbli przyswoiły  so 
bie metodę przylatywania do składnicy 
i wydziobywania ziarn z kłosów, za- 
rzadzam, by  p~zed składnicą niezwło­
cznie ustawiono posterunek do rozpę­
dzania ptaków, przyczem posterunko­
wego milicjanta oezwarunkowo zaopa­
trzyć należy w  szablę i rewolwer".

4- 1,200,000.000 doi. straciły Stany 
Zjednoczone w ciągu odmego tylko 
roku na prohibicji. Tą  astronomiczna 
— jak na nasze stosunki — kw otę  po­
daje na podstawie dokładnych obli­
czeń Stowarzyszenie  Antyprohibicyjn-t 
wałczące o zniesienie tak  kosztowne­
go i niedaiaoogo oczekiwanego rezul­
tatu praw a Volist-eada. k tóry  sądził że 
przy pomocy zakazu w yszynku i spo­
żywania alkoholu, nie tylko ukróci się 
pijaństwo, ale podniesie sie kulturę i 
dobrobyt ludności. Tymczasem, mimo 
zakazów i kar. całe prawie S tany Zje 
dnocz-one piją wócke. szmuglowaną 
różnemi drogami z innych „mokrych" 
krajów. Stowarzyszenie  Antiiprohibi- 
cyjne nodaie. że w  c :ągu ubiegłego ro­
ku samo utrzymanie apara tu  proh ibs  
cyjnego i walka ze szmuglem alkoholu 
kosztowała 410,746.945 dolarów, z 
grzywien zaś. ściąganych od p rzy łapa­
nych na gorącym uczynku ziwolenri- 
ków alkoholu, skarb  uzyskał zaledwie 
50.000.000 dolarów, czyli na czysto 
utrzymanie p-rombicji kosztowało 
360.246.000 dolarów. Do tych kosztów 
dochodzą znacznie większe s t ra ty  do­
chodów z podatków od alkoholu, które 
na podstawie przeciętnej konsunncii z 
okresu przed zaprowadzeniem p rohib! 
cji obi,czają na 849.918.115 dolarów, a 
więc razem  z kosztami, uohwaloneniH 
przez kongres i poszczególne stany, 
prohibicja powoduj* roczna stratę ska-r 
bu w  wysokości około 1.200,000.1 )QC 
dolarów.

4- Żużle jako materiał budowlany.
W edług oninji fachowców materiałem 
budowlanym o świetnej przyszłość1 są 
żużle z węgla, doskonale nadaiące się 
do wyrobu cegieł z pustaków, posiada­
jących niezwykłą trwałość i wysoką 
w artość cieplna. Dzięki tym zaletom 
rozpowszechniają się one szybko w 
kraju o wysokiej technice budowlanej 
w  Stanach Zjednoczonych, gdzie istnie- 
je już kilkadziesiąt tabryk, produkują­
cych ponad 2 miliardy cegieł i pusta­
ków z żużli. Są one nadto bardzo lek­
kie, co daic poważne oszczędności przy 
przewozie kolejowym, niełamhwe i 
trwałe, pod każdym więc względem 
w-ytrzymuja konkurencję z inneim ga­
tunkami cegieł. Domy budowane z ce­
gieł żużlowych są ciepłe w  zimie, a 
chłodne w  lecie, gdyż taka cegła jest 
złym przewodnikiem ciepła, odporne 
na wilgoć i dające większe niż inne 
domy zabezpieczenie przeciw hałasom 
ulicznym, gdyż cegły żużlowe posiada­
ją właściwość przytłumiania dźwię­
ków. Twardość i niełamliweść cegieł 
żużlowych pozwala na wiercenie w 
nich otworowi do przeorów adzania rur, 
wbijania gwozdzi, jak również na w y­
rabianie z żużli rur wodociągowych, 
gazowwch i elektrycznyćn.

DAJ u ROSa  Na  CELE IOW A- 
RZY5TWA SZKOŁY LUDOWEJ
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Uiszczenie nasiej turystyki.
Żyjemy w  okresie wycieczek. Setki 

i tysiące podążają do Poznania, skąd 
pow ażny procent udaje się na zwie­
dzenie reszty Polski. W arszawa, Kra­
ków, Zakopane, Wilno, Śląsk, Często­
chowa, Lw ów  i w. m. miejscowości — 
oro centra, do których ta cala ialanga 
zdąża po lub przed zwiedzeniem Po­
wszechnej W ystaw y Krajowej. Zwie­
dzającymi są albo krajowcy, albo go­
ście zagraniczni

O naszych turystach mówić tu nie 
będziemy; zajmiemy się gośćmi z za­
granicy — oboiętne czy to Polacy z A- 
meryki, czy też Czesi, Węgrzy, lub tu ­
ryści mnycn narodowości. Mamy już 
pewne doświadczenie, z którego musi-' 
my — ucząc się wyciągnąć pewne 
konsekwencje.

Bawiła we Lwowie niedawno w y ­
cieczka P o p k ó w  z Ameryki. Przyje­
chali do naszego miasta z W arszaw y, 
któia w swe ręce ujęła oprowadzenie 
gości naszych po Polsce. Miejski Ku- 
mitet wycieczkowy pod przewodnic­
twem pp. Lityńskiego, Czofowskiego, 
Matkowskiego, Christniana i w. ni., do 
lożyl wszelkich starań, by nasi bracia 
z za Oceanu czuli się, jak u siebie w 
domu. by wywieźli z tego miasta Or­
ląt jak najm isze, najtrwalsze w spo­
mnienia. Z polecenia p. komisarza Na- 
do te kie go przyjęto Ich skromnie, lecz 
serdecznie w  salach Magistratu, znale­
źli się przewodnicy, którzy bezintere­
sownie oprowadzali po mieście, do u- 
slug Ich stanęły wozy tramwajowe.
I oto, co z tego wynikło

Nam wc Lwow.e zdawało się, że już 
lepiej przyjąć naszych gości nie może­
my — wszak serce i duszę oddaliśmy 
— nie b;orąc za to... dolarów. A ty m ­
czasem ci .'nasi goście zapłacili sione 
dolary za to przyjęcie u nas., w W a r ­
szawie. Co gorsza, zapłacili za jeden 
dzień więcej, o którym słuch zaginał; 
płacili za przewodników, za bagaż — 
ba nawet za herbatkę w Magistracie. 
A więc my tu we Lwowie „przyjmuje­
my" a w  W arszawie biorą za tn dola­
ry. Na bankiety, na huczne kolacje 
nam nie stać; przyjmowaliśmy skro­
mnie. I to właśnie b i ło  przyczyną, iż 
wylazło szydło z worka.

Piszę o tern, bo w  najbliższych dniach 
stanie w  murach naszego grodu znowu 
kilka wycieczek. I tak: 3 Fpca przy­
bywają do nas na 3-dniowy pobyt kup 
cy i przem ysłow cy polscy z Ameryki. 
Przyjęciem ich zajmie się Mieiski Ko­
mitet — nadto współprace sw ą obieca 
ły Izba handlowa i Kongregacja Ku­

piecka. 10 lipcu odwiedzą nas Soko'i 
am erykańscy —Polacy w  ilości 63 osób, 
W  drug.ej oołowie lipca przyjeżdża 60 
dzieci Polaków ameryk. na dwa dni.
15 sierpnia odwiedzą nas uczniowie i 
nauczydele — Bułgarzy 

Wycieczki te zgłaszają rozmaite Ko 
mitety — wreszcie wyższe władze 
z W arszaw y. W  zgłoszeniach tych nie 
brak humorystycznych wprost projek­
tów. I tak: pewna władza zgłaszajac 
przyjazd wycieczki takiej do Lwowa 
donosi, iż: „po noclegu we Lwowie u- 
dadzą się uczestnicy wycieczki do Ła- 
wocznego, skąd pieszo udadzą sie 
przez K a l a t y  ł T a try  do Krakowa"!!! 
Druga władza przysyła program po­
bytu vp’ Lwowie, gdzie dosłownie 
c z y ta m j . „Od godziny 13—18 zwiedza 
nie L w ow a: rynek, ratusz, katedra,
muzeum Dzieduszyckieh, teatr, pomnik 
Sobieskiego, muzeum Przemysłowe, 
pomnik Mickiewiaza, Grób Nieznanego 
Żołnierza. W  drugim dniu, od godz- 
9—13: kościóf Bernardynów, katedra or­
miańska, stary Uniwersytet, B'bljoteka, 
park Kilińskego, Ossolineum, katedra 
Jura. Politechnika, pałac Sapiehy. Od 
godz 15—18: Wysoki Zamek, kopirc. 
Unj! Lubelskiej, pałac arcybiskupi, 
cmentarz Obrońców Lwowa, P anora­
ma raclarwcka". Kto zna dobrze Lwów 
ten zrozumie, jak ten program ułożono 
bezmyślnie 

Wiele pisaliśmy o przyszłości naszej 
turystyki; cieszyliśmy się, iż PW K bę 
dzie tym punktem, z którego wyjdą na 
rodziny i rozwój naszej turystyki w po 
ięciu zagranicznemu W szak nastąpiło 
zespolenie się. i współpraca towarzystw 
turystycznych i biur podróży, powstał 
żwiązek, po tw orzyły  się komitety wo 
iewódzkje, mieiskie, szkolne i tp. — 
T ymczasem i tu, jak w każdy odruch 
życia naszego społecznego, wdz.era 'ą 
się ludzie, którym nie polska turystyka 
w głowie, lecz własna kieszeń. A jeśli 
jeszcze do tego dołączy się ignorancja 
(piechotą z Ławocznego do Krakowa), 
brak sumienności w  szczegółach zgła­
szania wycieczk' (zgłaszanie w  o s ta ­
tniej chwili, brak ściśle oznaczonej go­
dziny przyjazdu, pomiian e milczeniem 
strony finansowej) — wówczas nie o 
rozwoju polskiej turystyki, tylko o  jej 
niszczemu może być mowa.

Oby tych kilka siów dotarło do uszu 
i serca tych, którzy w  Warszawie trzy 
mają rękę na pulsie rodzącej sie Dol­
skiej turystyki.

Pror Rudolf Wacek.

Piłkarskie mistrzostwa f igi.
Warta — Pogoń 3:2 (3:0).

Po ostatnim sukce: e W arty  nad dru­
żyna Czarnych, wyniik spotkania go-, 
ści poznańskich z Pogonią zapowiadał 
sie istotnie ciekawie, ieżoli chodzi o 
stosunek bramek.

W zwycięstwu W arty  nikt ani na 
chwilę nie wątpił chyba, że był zbyt 
gorliwym zwolennikiem Pogoni i w  
przypuszczemacli swoich nie uwzglę­
dniał doskonałej gry  napadu Pozna­
niaków i słabo grającej już od kiliku 
tygodni obrony Pogoni.

Jednakowoż cv frow y  wynik zawo­
dów, k tóry aż do ostatniego gwizdu 
-ediziego zdawał sie być nienewny w y 
kazał, ze dwa mecze rozegrane w  cią­
gu drwu dni przez iedną drużynę zasi­
loną naw et rezerw a i nieco zmysłu 
taktycznego drużyny Pogoni — nie 
pozostały bez w pływ u na cyfrow y re ­
zultat tych zawodów 

Zwycięstwo W a r ty  reprezentującej 
obecnie zespól zwarty, doskonały te ­
chnicznie i łąk tycznie — było najzu- 
pclniei zasłużone.

Drużynie Pogoń? brakło właśnie tei 
celowości w podawaniu oirki i ustawia

niu sie. W prawdzie Bacz w yw iązyw ał 
sie ze swego zadania jako napastnik 
środkowy lecz nie znajdował zrozu­
mienia u łączników, k tórzy  nodnbnie 
jak i inni gracze Pogoni nie ustawiali 
9ię należycie do piłki co powodowało 
chaotyczność ni epr ze myślanych często 

kroć przypadkowych akcyj napadu.
P ie rw sze  minuty g rv  zaznaczaia nie 

znaczną przew age W arty , która  już w  
4-tej min. w ykorzystując niezaradność 
i' bład Malinki, grającego w obronie, 
Drzeiprowadza szvbki atak zdmbvwa- 
iąc p ierwsza bram kę Następnie Pogoń 
gra już bezradnie a naw et n;e w y k o ­
rzystuje rzutu karnego podyktow ane­
go w 17-tej min.

W arta  narzuciwszy swoia inicjaty­
w ę  bez trndu opanowuje pole g ry  f 
w  21-szej min. 7. b ły sk aw ;cznezo ł 
efektownego strzału uzyskuje drugą, 
y  24-tej trzecią bramkę. W ysoko cy­
frowa klęska Pogoni zdawała sie być 
meuniknlona. Brak ambicji i startu do 
piłki oraz pewnego rodzaju apatia, 
k tóra opanow ała  graczy po utracie 
trzech bram ek — uczyniły drużynę

niema* bezsilna Dopiero później nastę­
puj® pewnego rodzaju otrzeźwienie 1 
choć w yrów nania  gry. k t ó n  daje sie 
zauw ażyć dopiero w  drugiej połowie. 
Sy.mpatje widowni — będąca dotąd po 
stronie dobrze grających Poznania­
ków, z chwilą strzelenia przez Prasa 
w  11-tei min, najpiękniejszej i honoro­
wej bramki dnia. odzyskuje Pogoń po­
nownie. Gra nieoc w yrów nuje się f 
znowu mijają długie minuty oczekiwa­
nia z zapartym  oddechem przeryw ane  
wyrazam i rozczarowania licznie ze­
branej publiczności. Dopiero w 15-tej 
mm. uioragmomą bramkę st*zela Hanke 
z rzutu karnego Dalsze minuty g ry  to 
szereg obu.sfronnvch w ypadów  likwi­
dowanych przez doskonale usposobio­
nego bram karza W a r ty  Tontowicza, 
lub Albańskiego grającego już bardziej 
szczęśliwie.

Bramki strzelili: dla W a r ty  Knioła

(2) j P rzybysz ,  dla Pogoni P ra s  i Han­
gę z karnego.

Sędzia p. Zweig W idzów około 
4000.

WISŁA .  TURYŚCI. 3:0 (1:0).
Z a r o d y  rozegrane w  sobotę B ram ­

ki strzelili Reyman I. 3 w  tern jedną z 
wolnego Adamek i Kowalski po iedinci. 
Sędzia D. Walczak

GARBARNIA .  IFC. 2:2 (1:2).
B-amki strzelili F ;spiech i Geisier dla 

IFC.. oraz Smoczek i Ba+or dla G ar­
barni. Sędzia D N;ediwidski ze Lw o­
wa.

WARSZAWIANKA - CRACOVIA V I  
“ (1:0).

Bramki dla W arszaw ianki strzelili 
Junk i Luksenberg. dla Cracovii Rusi­
nek i SoerPng z karneeo. Sędzia P- 
W ieczysty.

Konarskie m.strzosiwo woiewódziwa
FRGSS I. (POGOŃ) MISTRZEM WO.J.

Sekcja kolarska LKS. Pogoń zorga­
nizowała w dniu wczorajszym rozgry­
wany corocznie szosowy bieg 100 km.
0 tytuł mistrza województwa lwow­
skiego. Zawody powyższe budziły wiel 
kie zaintesowame, wśród kolarzy i li­
cznych zwolenników tej gałęzi sportu, 
gdyż trudno było przewidzieć zwycię­
zcę i typować na mistrza Fróssa, Igna 
tov .'cza. Serbeńskiego, Tropaczyńskie- 
go czy też Kmsla. z powodu podnoszą­
cej się z dnia na dzień kiasy jeźdźców 
— i zawsze niepr ze widzianych defek­
tów.

Regulamin tego biegu zawierał dość 
ostre przepisy — między innemi wzbra 
niał prowadzenia nawrnt pomiędzy za­
wodnikami, biorącymi udział w  wyści­
gu, wszelkiej pomocy osób postronnych
1 zmiany maszyn

Obostrzenia powyższe mają na celu 
wykazanie rzeczywistej zdolności i 
wartości zawodnika.

Jak widzimy zawody to poważne, 
tembardziej, że stanowią przegląd sił i 
egzamin z przygotowania do biegów 
klasycznych, których serję rozpoczyna 
w  nadchodzącą niedzielę bieg Kraków- 
Zakooane o górskie mistrzostwo Pol­
ski.

Start  odbył się na 5-tym k!m drogi 
janowskiej — zawodnicy startowali w 
odstępach 1 min. według porządku w y 
losowanego przez zawodników w  
przeddzień zawodów.

Do biegu zgłosiły swych zawodni­
ków następujące towarzystwa: LKS. 
Pogoń 17 zawodników, LTK. i M sze­
ściu, ŻKS. Hasmonea sześciu, RKS. 
sześciu, RTK. ■ M. z Rzeszowa trzech 
i Polonia z Przemyśla jednego — ogó­
łem 39; na starcie stanęło jednakże tyl 
ko 26, a birg ukończyło 22. w  tern 1 
poza konkursem. Jedynie Sokół z Ni­
ska nie przysłał swych zawodników.

Trasa  prowadziła przez Janów. Ja­
worów do 55 km (półmetek) i z po­
wrotem.

SpotyKamy się już tutaj po raz dru­
gi z wprowadzeniem podziału zawodni­
ków szosowych na klasy. Nie będę roz 
pisywać się nad korzyściami klasyfika 
c i  gdyż niejednokrotnie naw et na ła­
mach prasy byly poruszane. Dziwi nas 
jeayn'e fakt, że tylko Pogoń stosuje kia 
syfikację w  praktyce, a Związki okrę­
gowy i Polski, mimo powziętych u- 
chwał odkładają realizację ad Calen- 
das grecas.

Wyniki przedstawiają się następują­
co Klasyf kacja ogólna: 1) Fróss I.
(P.) 3:17,04; 2) Kiczek,(P.) 3:21,13; 3) 
Tropaczyński (LTKM) 3:24,52,8; 4) Kie 
sel fHasmonea) 3:24 56,8; 5) Igr.atowicz 
(P.) 3:25,10.6; 6) Babiarz (PP.); 7) P ę ­
kalski (Rzesz. TK. i M. — Rzeszów); 
8) Serbeński (P.); 9) Kostrzębski (L T. 
K M L  10) Pieczonka (RTKM. — Rzc 
szów).

W  poszczególnych klasach: Kl. I. I) 
Fróss, 2) Kiczek, 3) Tropaczyński. — 
Klasa II: Pękalski (RTK M ) w  klasyfi­
kacji ogólnej siódmy, 2) Zacharka (Po 
lonja - -  Przemyśl) 12 w  og. Klasa III: 
1) B abiarz '6  w  og., 2) Pieozonka 10 
w  ogólnej.

Fróss I. zwycięża w  b. ładnej for­
mie i ustanawia rekord okręgowy 
(3:17:04) pomimo silnego przeciwnego 
wiatru. (Czas uzyskany w roku ub. 
3:44:28).

Przewodniczącym komisji sędziow­
skiej był p mjr, Hcndrich, kierowiuk 
Okręgowego U'zędu WF. i P W . DOK. 
VI., sędzią głównym inż. T. Kuchar. 
ponadto w skład komisji wchod~'v 
przedstawiciele związków i klub *w 
sportowych. Lekarzem zawodów by!, 
dr. por. Rettinger. kierownik Poradni 
Sportowej, który miał niemało kłopotu 
z zawodnikami nip przygotowanymi fi­
zycznie do biegu i to na przestrzeni 
100 Km.

Organizacja zawodow spraw na i 
punktualna.

20-lecie Polonii orzemyskiej.
Przem yśl. Dryg' dzień jubileuszu 

Polonii Przem yskie j zgromadził na 
boisku rekordow a ilość publiczności. 
Uroczystości rozpoczęły się defiladą 
sekcyj jubilata, k tó ia  wypadła nad­
zwyczaj okazale. W  defiladzie wzięła 
również udział druiżvna Czarnych ze 
Lw ow a oraz sekcja tennisowa. Hagi- 
boru. Po diefi'adzie przemówił do de­
legatów władz magistra tur sporto­
w ych  i klubów rejent Witoszyńskł, 
k tó ry  jako w iceprezes Polonii se rde­
cznie nodziękował licznym gośc’oir za 
uidział w  uroczystościach juW euszo- 
wych. Następnie przemawiali d c eg ac i  
w iadz  cywilnych i w ojskowyek. zw ią t  
ków  sportowych o raz  klubów. W  koń­
cu odczytano wielką ilość depesz od 
klubów sport, oraz sportowców z ca­

łe., Polski. Wynik imprez sportowyc! 
odbytych w  drugim dniu jubileusz 
przedstawiają sie następująco: 

Polunja - Czarni 3:2 (£:l). Gra prze 
całv czas o tw arta  na dość wysokin 
Poziomie. Drużyna Jubilata grała bar 
dzo a m f tn i t .  chcąc się godnie prze 
c iwstawić 'igowemu przeciwników, 
^arnf wystąpili w  komplecie, ledynii 

w rmejsce Sawki grał A m row .cz. _  
łramk' dla zwyocięzców strzelili Siud; 

Kowalski i Tyszanski. dl1a gości Ohmie, 
lowski i Amirowicz Sędziował p 
Bernifęłd. <

Drug; dzień zawodów lekkoatlety  
ozmyeh dal następujące wyniki: Bi«j 
■00 m. 1. Frucntoan (Polonia) 1,ML i  
W ójck (Pogoń), 3. Jaskółki (Poi.) 
Blag 400 m. 1 Wójcik (Pog.) 55,2. 2



„SŁOW O POLSKIE" Nr. 178 z  dtńa 1 lipca T929. 7

•Rzejewski (Wawel), 3. Feliks (Wawel) 
Bieg 1)509 m 1. Saw aryn  (Pogoń) 
4:18,5. 2. CzubćiK (Waw.). 3. Dobosz 
(Poe.). Sztafeta 4X ioo 1. Pogoń 47 sek. 
2. Polpnia. 3. W awel. Rzut oszczepem:
1. Turek (Waw.) 47‘53 m. 2. Kozak 
(Po!.), 3. Gootbch (Gzuiwaj). Rzut mło­
tem: 1. Pęipkowski (Polonia) 29,25 m.,
2. Turek. 3. Kozak (Pol.). Skok w  dal:
1. Kosowski (Wisła) 5,95, 2. W agner  
1 Po! on ja) 3. Wójcik (Pog.). Skok o 
tyczce .1. Wrzecionek (Pog.) 3. 14 om.,
2. Lichitblau (II. Sokół 304 cm.. 3. F e ­
liks (Waw&l) 284 cm. W klasyfikacji 
P unktow ej pierwsze miejsce zajm uje 
Pogoń osiągając 36 pkt. 2. W a w ]  19

I
pkt.. 3. Polonja 17 pkt.. 4. Wisła. Za­
tem w ędrow ny  puhar m. P rzem yśla  
zdobyła drużyna Pogoni.

,W spotkaniu fśiałowem turnieju
3-k lasow ych drużyn  o puhar O. K. 
W F. i P W . zwyc,ezvł Ruch - Polonię
II. w  stosunku 2:1

W  turnieju tennisowyrn w  grze poj. 
oanów zwyciężył mir. Luśmak (Pol),
2. Klein .Hagibor). 3. inż. Sternschuss 
(Pol.) w  grze podwójnej 1. mjr. Lu- 
śniak. Sternschuss. 2. Klein. Neubart. 
Spotkanie tennisowe Hagsbor - Polo­
n u  przyniosło zwycięstwo HagiDoro- 
wi w stosunku 15:12.

lekkoatletyczne mistrzostw? DOK. X.
Przemyśl. (PAT.) Odbyły się tu t rz y ­

dniowe zawody lekkoatletyczne o mi­
strzostwo DOK. X. Wyniki zawodów 
rustępiuace 

Marsz 10 km. ze strzelaniem. P ie rw ­
sze miejsce 4 pp. Leg. 52 m. 29 sck — 
Pięciobój woiskowo-sportowy. P ie rw ­
sze miejsce 3 pp. 185 pkt, — Bieg 
szturmowy. Pierwsze miejsce 39 dd. 
2 min. 27‘8 sek. — Koszykówka. P ierw  
sze miejsce 57 pp. — Bieg lO1? m. Klasa
I. P ierwszy Magiera 17 pp. 12T sek. 
Klasa U. Pierwsze miejsce Swistcwicz 
39 pp. 12‘3 sek. — Rieg 200 m. Klasa U. 
Pierwsze miejsce Jaronik 38 pp. 24‘8 s. 
Bieg 400 m. Pierwsza klasa. Jaronik 
57‘9 sek. Druga klasa: Lip, 3 pp. 58 s 
Bieg 800 m. P ierw sza klasa: Tyran,

19 pp., 2 mm. 22 sek. Druga klasa: pier­
w szy  Miękisz, 17 pp., 2 m  24‘8 s. — 
Bieg 1500 m klasa II. P ierw szy  Solarz 
3 pp. Leg. 4 m. 46 s. — Bieg 5^00 ni 
Pierwsza klasa: Tyran 17 ni. 14 s., diu 
ga klasa: szer. Adamczyk 4 pp. Leg 
17 m. 9 s. — Bieg 110 m. z płotkami, 
druga klasa: Tilgner 38 pp. 20*2 s. — 
Rieg 400 m. z płotkami: Gerczak 3 8 pp. 
1 m. 7 sek. — Rzut dyskiem. P ie rw ­
szy Leśkiewicz 6 psp. 35‘3S m. — Rzut 
oszczepem- pierwszy: Leśkiewicz
40‘73 m. — Pchnięcie kulą. Pierwszy 
Leśkiewicz 10T9 m. — Skok w dal: 
Czarniecki 4 pp. Leg 5‘562 m. — Skok 
w w yż: Czarniecki 1 ‘55 m. — Skok o 
tyczce- Leśkiewicz 3‘10 tn.

Kronika sportowa.
MISTRZOSTWA KLASY A

Lechja. .  Rewera 4'1 (2:0). Pewne 
zwycięstwo Lechji. k tóra  miała znacz­
na przew agę nad swoim przeciwni­
kiem. Bramk' dla Lechji strzelili Kruk
2. Rusiecki i Czudżak. dla R ew ery  
Bronder. Sędziował p. por. Usarz.

Ukraina - Pogoń (Stryj) 6-t (0:1).
Bardzo ambitna gra Ukrainy, która po 
pauzie zawładnęła zupełnie boiskiem. 
Bramki J a  Ukiaimv strzelili Kobz;ar 4, 
Ł ysyk  z wolnego i P e try k  z karnego, 
dla Pogoni Paraszczak. Sędzia tu 
S chneider dobry .«?

Stanisławów. Hakoach - Czarni I. b . 
2:1. Mistrz, ki A. Bramki dla Hako- 
achu strzelili Fleischer z karnego i Jung 
dla czarnych pr. łącznik. Sędzia P- 
Czuczewicz. Stamslawowia - Hakoach 
II. 9:0 Id. B. Stanisławowia I. - Hako­
ach UL 4:1. Rewera TI. - T ur 2:3.

ZAWODY PIŁKARSKIE W KRAJU.
W arszawa. Lesria - Nemzetl (Buda­

peszt) 2-0 (1:0). Bramki strzelili P rze-  
ździecki i Lanko. Sędzia p. Baran 
Zaw. pow. rozegrano w  sobotę.

Łódź. Nemzeti-ŁKS. 2:1 (1:1) Brani 
ki dla W ęgrów  sLzełlh Remay i Hor- 
waih. dla ŁKS. Sowiak głową. Sędzia 
p. Warderszkiewioz.

NOWY REKORD POLSKI W  RZUCIE 
KULA.

Na zawodach lekkoade tyczm ^h  w 
Lesznie ustanowił zawodnik W arty  
poznańskiej Heliasz now y rekotd  pol­
ski w  pchnięciu kula osiagajac wynik 
15*9.1 m.

3 NOWE REKORDY POLSKIE 
W PŁYWACTWIE.

W  zawodach pływackich o mistrz. 
W a rsz a w y  padły  3 nowe reko rdy  pol­
skie a mianowicie na 100 m. Schreiber 
(ZASS.) uzyskał czas 1:09,1. na 50 m 
styl . dgw. ten sam zawodnik osiągnął 
wynik 29‘4 sek.. na 200 m. styl. k lasy­
cznym. Jurkowski (Polonia) ustanowił 
nowy rekord w  czasie 3:13.1.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
vVleaeń. SlavL -Hakoach 8 0. Rapid- 

Hungarja 3:1. Humgaria - Hakoach 3:1. 
Hnngar.ia - Rapid 4:2.

R m o :  Yienna - Zidenice 4:2,
Zagrzeb. Zagrzeb - Budapesz 3-3.
N o n m o e rg a :  FC. Niiinberg - Tennis 

Boru,na 3 -l,
Hamburg: S. V. _  H. S, U. 2:0.
Monachium: DFC - B ayern  4:3
Buaapeszt: Vasas - k tt:lHa 2:1
Frankfurt: Eintrach Arsenał (Kairo) 

1 : 1.

Radjofon.
Ponieozialek, 1 lipca.

W arszaw a. (1385) Godz. 12‘05 i lb ‘40. 
Muzyka płvt gramofonowych — 18‘0Q 
Transmisja muzyki lekkiej z „Gastro­
nom ji“. — 20‘30. „Teresina11 operetka 
Jana  Straussa.

Kraków. (312) Godz. 22‘45. Transmi­
sja muzyki tanecznej z restauracji 
„Pavił!ion“ .

Poznań. (334) Godz. 17*35.. „Opowie­
ści ludowe Wielkopolski14 wygł. J. So- 
pTca. — 18‘00. Koncert popołudniowy.

Katowice. (408) Godz. 18‘00. Audy­
cja dla dzieci i młodzieży. — 20‘00. 
„W akacje aa wy-9pach choi wackich" 
wyg} dr. Trzeska.

Wiilno. (385) Goaz. 19‘25. Koncert 
fortepianowy W ład. Burkatha. — 20‘00 
Audycja wesoła.

Moskwa. (1450) Godz. 1S‘ 40. T rans­
misja z  O pery  państwowej.

Sztokholm (438) Godz. 19‘50. Kon­
cert kościelny,

D aventry . (4823 Godz, 21‘35 ,.Beg- 
gar on horseback41 słuchowisko Kauf- 
mana,

Wiedeń. (519) Godz. 20*00. Koncert 
Wiedeńskiej O rkiestry  symfoniczne!.

W rocław . (321) Godz. 20*05. Dwie 
kamedje Ludwika Thoma

F ran k fu r t . , (421) Godz. 2045 „Sędzia 
i osadzony** Slinga.

Wtorek. 2 lipca,

W arszaw a (1385). Godz. 12.05: Mu­
zyka płyt gramofonowych. — 16.30: 
P rogram  dla dzieci. — 18: Koncert po­
pularny, poświęcony muzyce VertIi'ego.

Kraków (312). Godz. 17.25. „Prze- * 
gląa geograficzni - gospodarczy**, w y ­
głosi dr. Ormicki.

Katowice (408). Godz. 19.20: „Tosca“ 
— opeia Pucciniego,

Wilno (385). Gudz. 17.20: Audycja
dla dzieci. — 23; Spacer detektorow-y 
po Europie,

Poznań (334). Godz. 17.25: „Dzieje 
polskiego mesjanizmu*4. wygi prof.
Wincenty Lutosławski. — 19.40: Inter- 
ludjum muzyczne. — '20.30: Akademia 
amerykańska. — 22 45: Muzyka tane­
czna z  kawiarni „Espianada*4.

Pi aga (343). Godz. 19.30: ..Diabeł i 
Katarzyna** — opera Dworzaka.

Rzym (443). Godz. 21. „Rigoletto** — 
opera Verdi‘ego. *

Paryż  (1744) Godz. 21.35- „Re- 
demption** — oratorium Franckla.

Z e  ś w ia t? .  '
-P Mamki karmiące starca. W  No­

w ym  Jorku wyszła  z pod prasy książ­
ka, w kfórei opisano bjografje miliar­
dera amerykańsk.ego Johna Rockefel­

lera. W śród  innych szczegółów karie­
ry  „króla nałcianego*. soecjalną uw a­
gę zwraca ustęp, w  którym opisuje się. 
tak Rockefeller był karmiony w roku 
19CĆ przez kilka miesięcy mlekiem mc. 
mek. których zamówiono w  tym celu 
aż sześć. W ypadek  taki nie jest zre:  
szta odosobniony. Zdarzył sie on i k tó  
łowi hiszpańskiemu Filipowi. Rocke­
feller, przechodząc kuracje mleczna, 
miał 66 lat Zachorował w tedy  ciężko 
i byl bliskim już śmierci. Jeden z 'leka­
rzy  otaczających miliardera, zaordy­
nował ,.świeźv pokarm** piersi kobie­
cej i tam ocalił życie miliarderowi. — 
Każda z mamek. karn rącyeh  66-letnie- 
go staruszka, o trzym yw ała  dz.en-n e 
3000 dolarów, a lekarz, kió^y zaordy­
nował ten środek, po wyzdrowieniu 
pacjenta, otrzymał honorarium 1 mi­
lion dolarów.

N E K R O L O G  J A
S. +  P.

MATYLDA KłJPKbWSKA
wdowa po śp. W ładysławie, dyrektorze Państwowej Szkoły Przemysłowej

zmarła po dtuzlej I ciężkiej chorobie zaopatrzona ŚŚ. Sakramentami dnia
30 czerwca 1529.

P ogrzeb  odbędzie się w  poniedziałek dnia- 1 lipca br. z krypty OO. 
B ernardynów  na cmen*arz Łyczaków ski o godz,, 5 popołudniu, o czem za- 

1' Cadamiaja
593i CÓPKI 1 ZIĘĆ.

Ś +  P.

WITOL'1 SYROKOMLA T M tZ f f jK l
były  właściciel dóbr, długoletni radny m iasta Lwowa

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony sw . Sakramentami, 
dnia 29 czerw ca 1929 r„ przeżyw szy lat 74

Pogrzeb  odbędzie się we w torek , dn;a 2 lipca 1929 r„ o godz. II-tej 
przed południem z krypty kosaioła OO. Bernardynów  na cmentarz Ł y ­
czakowski, na k tóry  10 obrzęd zapras za Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
w  smutku pogrążona

RODZINA-

Ś. +  P.

Lucwik Condam-Cssla
zmarł po ciężkich cierpieniach w  SO-tym roku życia, zaopatrzony św . Sa. 

kiamentami, dnia 30 czerwca 1929 r. w  Brzucnowicach pod Lwowem.

Pogrzeb odbędzie się w e  w to re k  dnia 2 lipca 1929 roku, o. godzinie
4-tej po południu, z k ryp ty  kościoła, OO, B ernardynów  na cmentarz Ł y ­
czakowski i o  grobowca rodzinnego, na k tóry  to obrzęd zapraszają Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomych w  sm utku pogrążeni

ZONA. DZIECI I WNUKI.
Osobne zawiadomienia rozsyłane Tńe&eda.,

Ś. t  P.

Z HROIH ?O W
♦

Matyldę łazowska
SODALISKA MARJAŃSKA 

żona aptekarza

zmarła p:> krótkich cierpieniach, zaopatrzona św . Sakramentami, dnia 29-go 
czerwca 1929 roku, orzeżyw szy lat 50

Pogrzeb odbędzie się w e w to ie k  dnia 2 lipca 1929 r„ o godz. 5-tej 
po południu z krypty  kościoła OO. Bernardynów, do grobowca •"odzin­
ne go na cmentarza Łyczakowskim. 0 czem zawiadamiają pozostali w  ża­
łobie

MAZ, DZIECI I RODZINA.



1/6 z d n a  1 kpca 1929.

Każdy numer dowodowy liczy się 
20 groszy.

I KUPNO I SPRZEDAŻ I
12 groszy za wyraz 1

B R A N Z O L E T K I m o d n e , o ra z  in n ą  b iż u te r ję  p o le c .- ta ­
n io  D ą b r c w s k l - n o z w a r a a w i k l ,  L w riw  'H o te l  G e ­
o r g ? " ' A k a d e m ic k a  2  5921

D O M . o g ró d , f r o n t  57 m . s p rz e d a m  P ija r ó w  64 . 5831

J E R T A r
n is z c z y  pluskwy i zabija pa­

sożyty zwierząt, domowych.

J  E Ii 1 0“
Pasta i ziarna zairiue, zupełnie pe­
wne środt do  tąp i  inla szczu- 
4640 ró w  i i ry sz y .

Do naby-ia w aptekacn, drogerjacn 
towarzystwach rolniczych, a w bra­

ni ku tamże zwrócić się do firmy

Józef KARKACH
S  Lwów, Kościuszki 18.

NAUKA 1 WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

W P IS Y  n a  k u r s a  h a n d lo w a  Z o f j i  K o n r a d - C lu z l r t -  
s k i a j  ro c z n e  i p ó łro c z n e  -  ra n n e  i w ie c z o rn e  p r z y j­
m u je  D y r - k c j a  d o  d n  a ( - g o  l lp c a  w  g o d z in a c h  
10— ■ i 5— 3 „ E c o la  R t f o r m a " ,  u l .  P l łs w J a k ie g o
1 4. I I .  p .    576u

l
Lw ów , K u rk o w a  2 8 .  Tel. 31-14

p rzy jm u je  od  25/VI do  2/VII 1922 
Wf^c; n ie  od  g 9 —:2 i od  16—18, 

' z  w y ją tk iem  n ied z  ei ł ś w ią t

% W P A S Y
do 1 rocznej sz k o ły  przysposobienia kupie­
ckiego, na 2 letnie ku.sy handlowo-j-ospo- 
aarc/e, na roczne i 5 mies. kursy nanaiowe, 
na kurs stenografji oraz pisania na maszy­
nach. W s kc  e zwrot czesnego za dzieci 
t.riędników i funkc. państwowych. Dla nie 
zamożnych Dodręczmki z biDiioteki szkolnej, 

i m a n a  • W y s taw a  p iać  czenic 2-Ic- 
i W J g a .  tnich kursów handlowo-gospo- 

uarczycn z  działu krawiectwa i bjeffźntar- 
stwa odbądzie się w dniach od 27/Vi— 1 /VII 

192° w god. od 9 12 i 16 18. 5725

PENSJONATY 1 UZDROWISKA. 
10 groszy za wyraz.

M E M lR Ó W - Z D R Ó J  . /U la  Z d r o w ia  C w ia z d c  p o d  n o -  
w y m  z a rz ą d e m  p o le c a  p o k o je , c a ło d z ie n n e  u t r z y ­
m a n ie , * 5472

Kupujcie n i e z a w o d n y  nabój

I I
*522

P O C I S K "
Całkowicie wykonany w kraju

Nie w ierz słow om  m iłości — m iłość często zawodzi, 
Nie dotrzym ują zaklęć kochankow ie m łocfzi...
Nawet uścisk zaw odzi, naw et p o c a łu n e k ...

Niezawodny jes t tylko ^  P O C I S K U *  ładunek..

P N E U M A T Y K I

M  IC  H SE La I N âDryc’?ny Witold Tranaaii
Lwów, Podleskiego i. —  Telefon 8-48.

M A S Z Y N Y  M Ł Y Ń S K I E  
B r a c i  B U H L E R ,

p o l e c a  w y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
4908 U f  n a  M a ł o p o l s k ą  " W s c h o d n i ą  S 2

I n i .  H E N R Y li  H L F B S T
L w ó w ,  —  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  2 0 .  —  T e l e f .  5 7 - 5 3 ,

_ m m m I

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz

Instytut dentvstvcznv Uniw. J. K. we Lwowie 
poszukuje od 1 września 1929 pomocnika 

te c h n f izn o -d e n ty s ty c zn eg c .
Zajęcie przez 5 godzir dc południa. 

Zgłoszenia wraz z życiorysem, świade­
ctwami i podanym wysokości ( istatnlo 
pobieranei D e n sj i  Drzesytać należy do ^ 

6 lipca ul Zielona 5 a 5852 g

MIESZKANIA. SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

P O S Z U K U J Ę  2  lu b  3  p o k o jo w e g o  m ie s z k a n ia  r st8  
r v m  lu b  jw y tn  d o m u  z a  c z y n s z e m  d w u le tn im  z 
g o rv  1 uu n a  in n y c h  w a ru m ta c h  d o  o m ó w ie n ia . D r .  
S a p a to w s k i . I  w o . ,  A s n y k a  2____________________ 5S67

5 3 "  w n a je c .a  c a fa  w.lla w śródm ieśc iu  sk łada jąca  
s ię  z  u w ó c h  m ieszkań n a  p a r te rz e  i I. p ię t rz ę . 7 g iO -  
s z e m a  p o d  „ W il la "  5885

I POSADY POSZUKIWANE
5 groszy za wyraz ^

i m — m — B M B iiii iB iiinm n ■
b iu ro  Machniewsiśle,,  Kopernika z i ,  te -

leton 446, poleca: nauczycielki bony.
pielęgniarki, gospodynie dworskie, kucha­
rzy, wykwintne kucnarki pokojowe, słu­
żące, wszelką służbę dworską, miastową, 
restauracyjną, sezonowe 5480

!
<ORESRONDENLj A p r y w a i

2 < i  $ r .  / . a  wyraz.

S T Ę S K N IO N A  S ie ń k a  ży c z  d ż ie ń  d o b ry  i ś 'e  m o c  
u ś c is k ó w — c a łu s ó w  V>98

RÓŻNE D0NIESIFNI4 
10 groszy za wyraz.

N A P R A W Y  p re c y z y jn y c h  te g c r K ó w  w y k o n u je  s o lid n i*  
„ r o d  p e łn ą  t fw a r a n c h  f irm a  n .b e lte n re ic łu  L w ó w  

p l. A la r ja c k i 8  /  - 49S2

g iBLJOTĘkfi 7Ć5P3UJ S I

1. W acław Meibaum: Pod­
stawy narodowego myślenia 

U . V  -
r. ai_niK.au Kopczyński:
System H e n r y k a  f o r d a  

156o Zł. V -
3. A eksrf ider D om asze-
wiczi Oblicze nolityczne Ze­
społu Stu ‘  50 gr.
4. Tadeusz B igo i Najnow­
sze przejawi' myśli syndyka- 
hstycznei 80 gr.
a. Kazimierz Zanrzewskii 
Nacjonalizm stan. Brzozow­
skiego 80 gr.
5. Mękarsk! Stefan Zaga­
dnienie zmiany ustroju. 80 gr.

D O  N A B Y C I A

i l K M  TORZE „SŁOWA P O U h l tG O
LWÓW, ZIM0R0WICZH15. TEL 14-27

m oraz I
| w  KslĘSflfim  T S l. LWÓW BATOREGO 3 2 . g

(Ii iSFOlSKil
/  7 )

VV. SOMERSET MAUGHAM.

P. anft 0.
Przekład  Z. Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy.)
W  tłustem i ciężkim obliczu duże o- 

czy nie miały żadnego wyrazu. W  s a ­
mochodzie — rzekłbyś uczmaki jadą 
na wakacje. Gallagher wydal w e­
stchnienie oswobodzenia. Pod jasnem 
niebem, ,\V ten św !etlisty poranek całe 
jego jestestw o garnęło  się do szczęścia. 
P rzyszłość  przedstawiała mu się jak 
piękny, słoneczny krajobraz.

Pod wieczór, pani Hamłyn zapytała 
lekarza o stan iego pacjenta.

— Napróżno lamię sob:e głowę, od­
rzekł z gestem zniechęcenia a fałd tro­
ski przekreślił jego czoło. — Cóż za 
pech, taki wypadek. Już w szpitalu by­
łoby się czem martwić a cóż dopiero 
na okręcie!

P o  ukończeniu m e d y c y n y . —  ‘o 
dziecko Edymburga uważało podróż 
iako miłe wytchtrenie przed osiedle- , 
Hiem na stałe. Projektowa! rozrywkę 
a oto tajemnicza chorooa krzyżuje mu 
piękne plany. Mimo braku doświadcze­

nia nie zanieubał niczego co dało się za 
stosować a nękała go myśl, że muże 
w ydać  się nieudolnym.

— Cóż o tem mówi P- P ry ce?  — za­
pytała pani Hamlyn.

— Nie słyszałem nigdy czegoś rów ­
nie Idiotycznego, Pow tórzy łem  komen 
dantowi te brednie i jest wściekły. Nie 
życzy sobie rozgłaszania tei rzeczy, 
mogłaby złe wrażenie uczynić na pod­
różnych.

— Będę dyskretna jak grób.
Lekarz rzucił jej badawcze spojrze­

nie.
— Mam nadzieję, że pani ani trochę 

nie w ierzy  w te wszystkie niedorze­
czności.

— Oczywiście, że nie.
Skierował spojrzenie na morze, spo­

kojne i ciche, lśniące; wszędy naokół.
— O d iaw n a  już żyję na Wschodzie, 

doaała, i przyznaję że dzieją się tam 
rzeczy niezwykłe.

— To wszystko zaczyna mi doku-
O parę kroków dwóch małych J a ­

pończyków, poprawnych i wyświeżo- 
nych w koszulach tenisowych. b ’ałych 
spodniach /  płóciennych ciżemkach 
rzucało dyskiem. Nos li się z bardzo 
europejskim szykiem, naw et punkty w 
grze notowali po angielsku, a jednak

ł swoooda z jaką poruszali się w tem 
przebramu głuchą niechęć budziła w  
pani Hamlyn. I ona miała nerw y  zszar­
pane.

W krótce, niewiadomo jaka drogą, 
rozeszła się wieść, że Gallagher test 
urzeczony. Szeptały to sob;e kobiety, 
szyjąc kostjumy na bał Bożego Naro­
dzenia, w palatm opowiadali mężczy­
źni między iednym koktelem a drugim. 
Wielu pasażerów znało Orient i teraz 
pamięć nasuwała im historje niesamowi 
te i dziwne. Ma się lozumieć byłoby 
nedorzecznością choćby na chwilę przy 
puścić, że rzucono uroki na pana Gal- 
taghera — podobne rzeczy wogóle nie 
istnieją — a jednak każdy przytaczał 
fakt taki a taki k tóry  nie dał się logi­
cznie w ytłum aczyć Lekarz nie rozu­
miał nic z tei choroby. Mógł w praw - 
dzSe opisać jej fiziologiczne objawy, 
lecz źródło owych strasznych skur­
czów pozostało mu nieznane Próbo 
wał uniewinniać się z tei nieudolności

— Wreszcie, taki wypadek może się 
lekarzowi nie zdarzyć w  ciągu całej 
praktyki. N!e mam szczęścia, do­
prawdy.

Łączyłem się telegrafem bez drutu 
z różnemi ekrętaijii. Próbowałem 
wszystkiego. Mój koiega ze statku Ja­

pońskiego radzi adrenalinę. Jakby  mo­
żna jej dostać w środku Oceanu Indyj­
skiego!

Ten okręt sunący po wodnem pust­
kowiu, skąd dochodziły go meWidz.al- 
ne missywy, miał w sobie coś ponure­
go. Rzekłbyś, iż mimo odosobnienia 
sta! się środowiskiem świateł. W  infir- 
meru na wpół uduszony pacjent łaknął 
powietrza i życia. Pewnego dnia podró 
żni zauważyli zmianę kierunku: gap 
tan postanowił zarzucić kotwicę pcć 
A de nem. Tam przeniosą pana Ga1- 
laghera na ląd stały i umieszczą w  szp 
talu, gdzie znajdzie opiekę i środki o 
jakie na okręcie trudno. P ie rw szy  me- 
chanik otrzymał rozkaz natężenia pary 
i kadłub starego okrętu drżał pod im­
pulsem maszyn. Podróżni przywykli 
uo ich regularnego rytmu denerw ow a­
li się tą wzmożoną wibracją, każdy od­
czuwał pewien egoistyczny niepokói. 
i ciągie nic nie mąciło olorzymiej gła­

dzi Oceanu, przepływano pustynię. O- 
go’ny niepokoój zaostrzył się nieba­
wem lada błahostka dawała pochop do 
kłótni. Żaden uśmiech nie podKreślał 
już odgrzewanych dowcipów p. Jephso 
«a Małżonkowie Linseli pół nocy 
przepędzali na sprzeczce.

(C d. n.)

5vyoaVCta ł  red ak to r od4?owredxsUay; W ilhelm  A u tum Skrzyczynskl, 2  drulutnd .iStasra Eolskiego" Lwóv. uL Zlmurowlcza


